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Trzecie oko wiedzy (mądrości) jest podstawą szczęścia i spokoju w życiu. 

Piosenka:​ Obecnie ludzie są w ciemności... 

Om śanti. W piosence usłyszeliście, że my, ludzie, jesteśmy w ciemności. Jednak obecnie ludzie na                             
świecie myślą, że jesteśmy bardzo oświeceni (w wielkim świetle). Było tyle oświecenia! Możemy udać                           
się na księżyc, podróżować do nieba i gwiazd. Czego dzisiaj ludzie nie mogą zrobić? Widząc te                               
wszystkie rzeczy, ludzie myślą, że było dużo oświecenia. Jednak w piosence mówi się: Jesteśmy w                             
ciemności. Zatem w jakim sensie panuje ta ciemność, skoro oni tak dużo zgłębiają i mają odwagę                               
udawać się do nieba oraz gwiazd? Przy tym wszystkim, nie mają rzeczy potrzebnych w życiu; życie,                               
które powinno być pełne szczęścia i spokoju, nie jest takie. Ludzie nie są zaawansowani w tym                               
aspekcie, prawda? Zamiast doświadczenia szczęścia i spokoju w życiu, coraz bardziej zwiększa się                         
smutek i niepokój, a to pokazuje, że ludzie mają coraz mniej tego, czego potrzebują. W tym sensie                                 
panuje ciemność. Teraz popatrzcie, jak siedząc w domu oni są w stanie zobaczyć rzeczy gdzieś indziej,                               
są w stanie rozmawiać z ludźmi, którzy znajdują się w innych miejscach – mają wszystkie rzeczy takie                                 
jak radio, telewizja itd., ale nadal nie mają tego, co nazywamy szczęściem i spokojem w życiu. W tym                                   
sensie panuje ciemność i dlatego mówi się, że obecnie ludzie żyją w ciemności. W dzisiejszych czasach                               
ludzie tworzą tyle lekarstw i znajdują kuracje na choroby i dolegliwości, ale mimo to liczba chorych                               
stale rośnie, zatem oni doświadczają coraz więcej smutku i niepokoju. To dlatego wołają: Musisz teraz                             
przyjść! Kogo oni wołają? Nie przywołują w tym celu żadnej osoby, wołają Boga. Ludzie nie mają                               
niczego do dania. Gdy mówimy „ludzie”, to mędrcy, święci i wielkie dusze zaliczają się do nich. Ci, o                                   
których myślicie, że zabiorą was na drugi brzeg, sami są ludzkimi istotami, a wszystkie ludzkie istoty                               
są w ciemności i to dlatego nie jesteśmy w stanie znaleźć tego, czego pragniemy. Wtedy wołamy do                                 
Boga, a także śpiewamy: Ty jesteś Laską dla Ślepego. Jednak w jaki sposób jesteśmy ślepi? Nie chodzi                                 
o to, że nie mamy oczu, którymi widzimy. Mimo że mamy oczy, które umożliwiają nam zobaczenie                               
wszystkich materialnych posiadłości i wszystkich innych rzeczy, nie mamy tego oka, które nazywa się                           
okiem wiedzy. Nie mamy oka, czy wiedzy, żeby zobaczyć, jak możeny wprowadzić pełne szczęście i                             
spokój do swojego życia. Jednak to oko wiedzy nie będzie wystawać tutaj (na czole). Ponieważ na                               
obrazach bóstw zostało przedstawione trzecie oko bóstw, niektórzy ludzie myślą, że być może istniały                           
ludzkie istoty z trojgiem oczu. Jednak takie ludzkie istoty z trojgiem oczu nie mogą istnieć. Ozdoby,                               
które zostały pokazane na obrazach, muszą być zrozumiane. Ludzkie istoty nigdy nie mogą mieć trojga                             
oczu, bez względu na to, czy są bóstwami, czy kimś innym. To ludzkie istoty są bóstwami i ludzkie                                   
istoty są diabłami. To jest kwalifikacja ludzkich istot. Jednak nie jest tak, że forma ludzkich istot może                                 
się zmieniać, tak, że ktoś mógłby mieć cztery ręce lub ktoś miałby troje oczu, czy też, jeżeli ktoś jest                                     
diabelski, byłoby coś innego w jego postaci. Gdy osoba jest pozbawiona kwalifikacji, nazywana jest                           
diabłem, a gdy napełniona jest wszystkimi cnotami, jest pełna w 16 niebiańskich stopniach, całkowicie                           
bez występku w swoich kwalifikacjach, wówczas on lub ona jest bóstwem. Jednak nie może być żadnej                               
różnicy w makijażu (formie) ciała – z pewnością może być różnica w kwalifikacjach. Czy nazywacie to                               
czystym i nieczystym, pełnym cnót albo wad, czy nazywacie to byciem wzniosłym albo upadłym,                           
wszystkie te określenia odnoszą się do charakteru. 

Za czterema rękami kryje się znaczenie – dwie ręce kobiety i dwie ręce mężczyzny. Gdy mężczyzna i                                 



kobieta są czyści, mają podwójną koronę bycia wizerunkiem o czterech rękach, pokazanym jako                         
symbol królestwa. Gdy takie królestwo istniało, wszyscy mężczyźni i kobiety byli szczęśliwi w tym                           
królestwie, zatem pokazano to w postaci czteroramiennego wizerunku, a Rawana pokazano z 10                         
głowami. To również jest symboliczne; nie może istnieć osoba z 10 głowami. To jest symbol                             
występków. Gdy istnieje nieczyste gospodarstwo, jest pięć występków kobiety i pięć występków                       
mężczyzny, zatem razem pokazano 10 głów. Gdy mężczyźni i kobiety są nieczyści, świat jest                           
nieszczęśliwy, a gdy mężczyźni i kobiety są czyści, świat jest szczęśliwy. Gdy ludzie są czyści, są                               
naturalnie zdrowi; nie ma różnicy w ich makijażu, wyglądzie, ani naturalnym pięknie. To nie jest tak,                               
że będą mieć troje oczu albo 10 głów. 

Ojciec mówi: Popatrzcie, to jest oko wiedzy. Tylko dzięki temu oku wiedzy możecie osiągnąć                           
szczęście i spokój na zawsze. Tutaj wszystkie ludzkie istoty zmęczyły się poszukiwaniami. Im więcej                           
szukają, tym bardziej zwiększa się ich smutek i niepokój. Popatrzcie, oni szukają szczęścia, a                           
jednocześnie nadal wykonują rzeczy, które powodują jeszcze więcej smutku. Popatrzcie na bomby itd.,                         
które wynaleźli. Jeśli ta nauka zostałaby wykorzystana w lepszy sposób, mogliby doświadczyć                       
szczęścia z wielu rzeczy. Jednak ich intelekty w czasie zniszczenia są rozwiedzione i to dlatego                             
wszystko, co te intelekty robią, jest niewłaściwe. Oni myślą jedynie o zniszczeniu świata i dlatego                             
mówi się „Rozwiedziony intelekt w czasie zniszczenia”. Z kim rozwiódł się intelekt? Z Bogiem. Zatem                             
nikt teraz nie ma miłości do Boga. Każdy ma miłość do Mai. 

Niektórzy myślą, że wszystko, co widzą oczami, jest Mają, że nawet te ciała są Mają, ten świat jest                                   
Mają, to bogactwo i dobrobyt są Mają. Jednak te wszystkie rzeczy nie są Mają. Nawet bóstwa miały                                 
bogactwo i dobrobyt. Nawet bóstwa miały ciała i one też istniały w świecie. Zatem, czy to była Maja?                                   
Nie. O pięciu występkach mówi się, że są Mają. Występki są Mają i Maja powoduje smutek. Bogactwo                                 
i dobrobyt nie są tym, co powoduje smutek. Dobrobyt jest sposobem na szczęście, ale kto uczynił ten                                 
dobrobyt nieczystym? Pięć występków (Maja) to zrobiło. Z powodu pięciu występków w formie Mai,                           
wszystko stało się powodem do smutku. Obecnie jest smutek z bogactwa, smutek z ciała; smutek                             
doświadczany jest ze wszystkiego, ponieważ teraz Maja istnieje we wszystkim. Dlatego Ojciec mówi:                         
Teraz pozbądźcie się Mai, a wtedy otrzymacie na zawsze szczęście ze swojego ciała, ze swojego                             
bogactwa i ze świata, tak jak otrzymały to bóstwa. 

Zostać uratowanym od Mai nie oznacza, że pozostawicie ciała lub że nie powrócicie do tego świata. Są                                 
ludzie, którzy myślą, że świat jest Mają, albo mówią, że świat jest iluzją, ale świat nie jest iluzją, świat                                     
jest wieczny; on został uczyniony fałszywym. To z powodu występków ludzie stali się nieszczęśliwi.                           
Teraz ten świat ma być uczyniony czystym. Ten świat był czysty i w tym czystym świecie mieszkały                                 
bóstwa. One też były ludzkimi istotami tego świata. Świat bóstw nie był tam u góry. Gdy my, ludzkie                                   
istoty, byliśmy bóstwami, ten świat zwany był swarg, niebem. My, ludzkie istoty, byliśmy                         
mieszkańcami nieba, to znaczy to był czas nieba i nasze kolejne pokolenia były w niebie. Musimy                               
zrozumieć to wszystko i skończyć z Mają, to znaczy mamy pokonać Maję, ponieważ nawet bogactwo,                             
zarobione przez czyny oparte na występku, jest wypełnione smutkiem. Ponieważ ciała tworzone są                         
przez występek, one są chore. Stale ma miejsce przedwczesna śmierć, co powoduje smutek. Tam nasze                             
ciała nie były chore. Nigdy nie było przedwczesnej śmierci, ponieważ ciała były tworzone potęgą                           
czystości (byciem bez występku). Teraz one powstają poprzez występek i dlatego jest w tym smutek.                             
Teraz, żeby odejść od tego smutku i żeby uczynić ten świat szczęśliwym, ludzie wołają do Jednego                               
(Najwyższej Duszy). Zatem popatrzcie, Ojciec daje nam teraz trzecie oko wiedzy (zrozumienie), którą                         



mamy przyswoić intelektem. My, brahmini, mamy trzecie oko wiedzy, bóstwa go nie mają. Poprzednio                           
byliśmy śudrami, śudra to ten, kto wchodzi w występek. Teraz, z bycia występnymi, weszliśmy na                             
ścieżkę czystości. Zatem staliśmy się brahminami. Tylko brahmini mają trzecie oko, a gdy jesteśmy                           
bóstwami, doświadczamy nagrody. Bóstwa nie potrzebują oka wiedzy i dlatego wszystkie ozdoby, z                         
jakimi one zostały przedstawione – koncha, dysk, buława i lotos – należą do brahminów, nie do bóstw. 

To jest koncha wiedzy, ale na ścieżce czczenia przyjęli te wszystkie rzeczy za fizyczne. Buława                             
oznacza, że pokonaliśmy wszystkie występki. Dysk przedstawia cztery wieki. Na początku byliśmy                       
bóstwami, a potem zeszliśmy. Teraz Ojciec przyszedł, żeby ponownie nas unieść. Obecnie                       
skończyliśmy nasz cykl. Zatem jest to dysk samouświadomienia, to znaczy, że mieliśmy wizję siebie.                           
Niektórzy mogą zapytać, w jaki sposób świat staje się stary. Oh, to jest prawo natury. Wraz z upływem                                   
czasu, wszystko musi stać się stare. Gdy coś się starzeje, wtedy powstaje coś nowego. Te wszystkie                               
rzeczy muszą być zrozumiane. Każdy przedmiot i każda sytuacja mają swoje naturalne prawo, dlatego                           
mamy czynić starania i unieść siebie; mamy stać się nowi. Nie możecie powiedzieć: Skoro Ojciec                             
istnieje, dlaczego pozwolił, żebyśmy upadli? On nie pozwolił, byśmy upadli, ale gdybyśmy nie upadli,                           
to jak Ojciec mógłby przyjść, żeby nas unieść? On przyszedł dlatego, że upadliśmy. On jest pamiętany                               
jako Ten, który oczyszcza nieczystych. Jeśli nie byłoby żadnych nieczystych istot, jak moglibyśmy                         
powiedzieć, że On jest tym, który oczyszcza każdego? Musimy stać się nieczyści, następnie musimy                           
stać się czyści, a potem musimy stać się nieczyści z czystych. To jest cykl i dlatego ten cykl ma być                                       
zrozumiany, a my mamy uczynić siebie czystymi z nieczystych. Mamy stać się godni czczenia,                           
ponieważ tylko wtedy będziemy chwaleni. Chwała jest śpiewana o tych, którzy tacy się stali i o Tym,                                 
który sprawia, że tacy się stajecie. Zatem muszą być obaj – ten, który się taki staje i Ten, który czyni                                       
cię takim. To nie jest tak, że Ten, który czyni takimi innych, jest tym samym, który taki się staje.                                     
„Dusza jest Najwyższą Duszą i Najwyższa Dusza jest duszą”. To nie jest tak, prawda? Ci, którzy tacy                                 
się stają i Ten, który sprawia, że tacy się stajecie, są inni i dlatego nie możecie wpadać w zamieszanie                                     
odnośnie tych rzeczy. My mamy tacy się stać, mamy wznieść siebie, mamy czynić starania. Ojciec                             
przychodzi i daje nam zrozumienie, czym są prawdziwe starania. Jakie są starania dla wzniosłego                           
osiągnięcia? On przychodzi i tego nas uczy. Przez ten cały czas nikt nie nauczył nas, jak czynić                                 
starania, ponieważ wszyscy, którzy uczą, sami są złapani w cykl. Ten, który nas unosi, przyszedł teraz i                                 
pokazuje nam starania, jakie mamy czynić, żebyśmy stali się wzniośli. W takim stopniu, w jakim to                               
sobie przyswajamy, odpowiednio otrzymujemy nagrodę. Mamy całą tę wiedzę w swoich intelektach.                       
Dlatego mamy zwracać uwagę na to, co musimy robić i jaki wysiłek mamy wykonywać. Cykl musi być                                 
kontynuowany w swoim czasie. 

Ojciec jest teraz obecny, żeby przeprowadzić takie wzniosłe zadanie i my mamy wziąć z tego pełną                               
korzyść. Chrystus, Budda, czy ktokolwiek inny, przyszli i wykonali swoje zadania; jednak tamte                         
zadania są inne, one mają miejsce w czasie naszego spadania. Teraz jest czas naszego wznoszenia się,                               
zatem mamy również zrozumieć czas. To jest czas, gdy wszystkie dusze są zabierane z powrotem, gdy                               
są zabierane do góry. Założyciele religii, którzy przyszli w miedzianym i żelaznym wieku, muszą zejść                             
w dół. Zatem oni muszą zejść, muszą stać się nieczyści z czystych i dlatego nie można o nich                                   
powiedzieć, że są tymi, którzy czynią nieczystych czystymi. Nie, jest tylko Jeden, który przychodzi i                             
oczyszcza nieczystych, to znaczy On zabiera wszystkie dusze do wyzwolenia i zbawienia, zatem to jest                             
odpowiedzialność tylko Jednego. Bez względu na to, jak wielka może być dusza, kiedy dusza                           
przychodzi najpierw jest czysta, a potem musi zejść dalej, ponieważ cykl obraca się w ten sposób,                               
zatem dusza musi opaść. Zgodnie z czasem każdego, każdy musi przejść przez cykl. Zatem teraz jest                               



czas wznoszenia i tylko Jeden jest Instrumentem, żeby wziąć nas wysoko do góry. Dlatego teraz mamy                               
wziąć tę fortunę od Ojca. Aćća. 

Teraz zarabiacie wielki dochód. Z jednego zarabiacie stokrotnie lub tysiąckrotnie. Gdy robicie coś z                           
entuzjazmem, otrzymujecie nagrodę za ten entuzjazm. Ci, którzy robią coś z przymusu, ci, którzy robią                             
coś z wielką trudnością, ponieważ są tym zestresowani albo robią to na pokaz, otrzymują odpowiednią                             
nagrodę. Wielu ludzi uważa, że świat powinien wiedzieć, co oni zrobili. Gdy niektórzy ludzie                           
przekazują dary, robią to tak, żeby każdemu pokazać, tak, żeby każdy o tym wiedział. Połowa potęgi                               
daru zostaje wtedy stracona i dlatego dar incognito ma wielkie znaczenie. W tym jest potęga.                             
Otrzymujecie większą nagrodę za to, natomiast gdy robicie coś na pokaz, wartość tego się zmniejsza.                             
Zatem jest sposób robienia tego. Jest konto robienia wszystkiego w sposób satoguni, radżoguni i                           
tamoguni. Jak możemy uczynić nasze działania wzniosłymi i jak powinniśmy robić wszystko, żeby                         
uczynić swoją fortunę wzniosłą? Musicie również znać sposób na to. Jeśli idziecie naprzód w dobry                             
sposób, wówczas wasza fortuna z pewnością również stanie się wzniosła. Aćća. 

Miłość, pamiętanie i dzień dobry od BapDady i Maa dla najsłodszych, bardzo dobrych i godnych                             
dzieci. 
Błogosławień
stwo: 

Błogosławieństwo: Bądź tak jak Ojciec dobroczyńcą świata, który ma nieograniczoną                   
postawę, taką samą jak Ojciec. 
„Nieograniczona postawa” tzn. mieć dobroczynną postawę wobec wszystkich dusz. To                   
właśnie oznacza być tak jak Ojciec dobroczyńcą świata. To nie jest tak, że powinna być                             
korzyść tylko dla ciebie albo dla ograniczonych dusz, dla których jesteś instrumentem, ale                         
powinieneś mieć postawę dobroczynną dla wszystkich. Ci, którzy posuwają się naprzód                     
będąc zadowoleni ze swoich postępów, ze swojego osiągnięcia i swojego zadowolenia, są                       
dobroczyńcami dla samych siebie. Jednak o tych, którzy mają nieograniczoną postawę i są                         
wciąż zajęci nieograniczoną usługą mówi się, że są dobroczyńcami świata, takimi samymi                       
jak Ojciec. 

Hasło:  Hasło: O tych, którzy zachowują równowagę w chwale i zniesławieniu, w szacunku i                         
zniewadze, w korzyści i stracie, mówi się, że są duszami joginami. 

  
*** OM ŚANTI *** 


